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WIADOMOŚCI HANDLOWE.
BERLIN —  d n ia  30 g r u d n ia .

  Podług  ku rsu  giełdowego zd n ia 2 7  grudnia, za listy za-
itawne kró l .  polskiego , zadano 84 %  płacono 84 f ,  za 
gt0. _  Za pszenicę polską żądają 85 tal. za w inszpel , 
(43 z łp .  za korz .  warsz.) ale po tej cenie n ik t - k u p o 
wać n iechce .— W ódkę żytnią p łacą  30 do 31. tal., k a r to 
flaną 24 do 26 tal. za bęczkę 200 kwantową.

HAMBURG —  d n ia  26 g ru d n ia .

  W lian dl u zbożowym bez odm iany ; ostatnia poczta an
gielska sprawiła m ałe  zniżenie ceny , ale właściciele zbo
ża -nie chcą o tćm ani słyszeć. Za gdańską i kró lewie
cka pszenice ,  płacą 185 do 210 talarów (37 |  do 42 i  
z łp .  za korz. warsz.) ditto za Żyto 90 do 95 talarów. (18 f  

do 1 9 -  z łp ) .

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K RÓ LESTW O  P O L S K IE —  Warszawa.

K o rn m iss ja  r z ą d o w ą  spraw ied l iw ośc i .

O g ł a s z a ,  iż rada adrninistracjina k ró le s tw a ,  postano
wieniem na dniu 13 m. z. wydanćm; zapisy testam entem  
własnoręcznie przez niegdy Wincentego Kuśmierczyka, o- 
bywatcla miasta Janowa, na dniu 13 października 1S26 r. 
zdziałanym, poczynione, jako to: —  1. Na klasztor xięzy 
Dominikanów w Janowie złp .  3 0 0 .—  2. Na światło dla 
bractwa przy tymże kościele z łp .  100. —  3. Dla kościoła 
parafialnego'bialskiego z łp .  300. -  stosownie do art. 10 
kodexu  cywilnego , z zachowaniem praw osób trzecich za
twierdziła .  —  w Warszawie d. 22 grudnia 1828 r. —  Mi
nister prezydujący. Jg. So b o le w sk i .  za sekretarza jene- 

ralnego. M ło d z ia n o w s k i ,
—  G a z e t y  paryzlde d o n ios ły ,  z e  niedawno w Paryżu  pu- 
blicznie doświadczono nowego wynalazku języka czyli tele

grafu muzycznego: doniesionym by ło  , iż z powszechne® 
z a do w olni cni em licznych słuchaczów odbyła się p róba  na 
polu m a rso w e m ; lecz nie objawiono dotąd sposobu czyli 
ta jemnicy tego nader  ważnego i interessującego wynalazku. 
Kapelmistrz dworu królewsko - polskiego Karol K urp insk i  
oncadaj zastanawiając się nad tym wynalazkiem, a również 
jak "wszyscy nic wiedząc o jego u k ła d z ie ,  w łasnym po 
m ysłem  w przeciągu k ilku  godzin u ło ż y ł  takiż m uzyczny  
te leg ra f ,  a wczoraj w obec k ilkadziesią t osób dow iod ł  
skutku swego wynalazku. W języku polskim rossyjskim 
francuzkim i niemieckim, obecni podawali wyrazy w e d łu g  
swej woli, kapelmistrz ogłaszał je  tonami m u z y c z n e m i , a 
osoba będąca w oddaleniu natychmiast pow tórzyła  te w yra

zy słowami. r n -.
  R ek to r  szkoły  wojewódzkiej piotrkowskiej XX. Pijai ow
składa podziękowanie W. Maruszcskiemu , naddzicrżawcy 
ekonomji rządowćj k ie łczyg łow sk ić j , za ofiarowanie do 
bibljoteki tegoż instytutu kilku  tysięcy rzadkich i ozdo
bnie oprawionych s ią że k ,  i razem  poczytuje sobie za p rz y 
je m n y  obowiązek podać do wiadomości publicznej , iż ten 
szanowny obywatel zakłada p rzy  szkole piotrkowskićj kon 
wikt na dziewięciu ubogich piotrkowianów, z k tórych trzec i 
najzda tn ie jszych , po ukończeniu nauk  na szkoły w oje
wódzkie przepisanych , uczęszczać będą także jego kosz
tem na k u rs  a akademickie do królewsko - warszawskiego 
un iw ersy te tu , a z tych dopiero jeden  celujący pilnością 
w naukach i dobrem i obyczajami , o trzyma fundusz na 
trzech - letnią podróż za g ran ic ę , celem doskonalenia się 
w obranym sobie zawodzie naukowym. T a k  szlachetny 
czyn zasługuje na wiekopomną chwałę i wdzięczność r o 
daków. X  S ze le sk i .
—  Taniec poski na pjano-forte skomponowany na zaczę
cie nowego r o k u ,  ofiarowany IW . Hrabinie Zboińskiej 
p r z e z  Myśliskiego, w yszedł w składzie m uzyki I r .  Klu- 

kowskiego. Cena złp .  dwa.
  W kościele ewanielickim przy  ulicy królewskiej, w cza
sie r a n n e g o  n ab ożeńs tw a ,  wykonaną została przez zna-
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ezną liczbę artystów i amatorów płci obiej , stosowna mu
zyka kompozycji JP. Anto: fV e jn e .ita  i pod jegoż dy
rekcją.
— Dnia 2 stycznia umarł JP. Joachim Kaczkowski jeden 
z najbieglejszych wirtuozów na skrzypcach w stolicy na
szej.—  Jego kompozycjom muzycznym zagraniczne pisma 
zasłużoną pochwałę oddały. Zył lat 40  ̂ zostawił żonę 
i troje dzieci.
—  W tych dniach zakończył życie po krótkiej chorobie 
mecenas Mikołaj Kostrzycki. Był on jednym z najpra
cowitszych i najgorliwszych członków grona obrońców. 
Odznaczały go przymioty społeczeńskie i każd; czynność 
w której usłużyć mógł w obronie niewinności, była dla 
niego pożądaną.

IN a początku r. b. znajduie się w szpitalach warsza
wskich 1,780 chorych. Dzieci w szpitalu Dzieciątka Je
zus i na wsiach z funduszów tego szpitala utrzymywanych, 
jest dziś 1829.

(-Artykuł nadesłany) . —  Nowy wynalazek P. Werni- 
tza utrzymującego fabrykę instrumentów dętych w W ar
szawie , podał mi sposobność oddać sprawiedliwość temu 
artyście. Instrument tak znany bugla, czyli k o rn e tt, u- 
żywany w muzyce najczęściej wojskowej , a mianowicie 
strzeleckiej i kawalerji, który częstokroć słyszeć się da
je solo, ciągle wymaga przez niedokładność sw oją 'm o
zolnej pracy-grającego i nieustannej naprawy. P.) Wer- 
n itz , przez zupełną znajomość swej sztuki i maszyneiją 
ułatwił wszelkie trudności tego rodzaju, a nadto dopro
wadził, przez usilną pracę, tak dalece, iż w tym'nowo 
wynalezionym instrumencie cała oktawa więcej j e s t , niże
li w zwyczajnej bugli , co do tego stopnia nigdy jeszcze i 
zagranicą me było doprowadzonem; a nie ty lko , Że w 
górnych i dolnych tonach, z łatwością wygrywać na nim 
można, lecz pewne tony i przyjemny głos .wydaje , za co 
zasługuje na pochwałę. j j  Belter.

ANGLIA z Londynu dnia  22 grudnia.

~  W yf ° 7 %Ce w P 1 3“ h P»n»o portugalskie, umieści
ło arty k itł, z którego sig pokazuje, że sama młoda k ró 
lowa kazała wychodźcom portugalskim oddalić się z An- 
g ji. Na je j głos (mówi owe pismo) gotuje sig do opu
szczenia Albjonu 3,000 wygnańców. Wszyscy dowódcy 
pułków zapewnili ją o bezwarunkowem posłuszeństwie i 

. .  .rzekli j ć j , że nie będą żałowali żadnćj ofiary >aby 

)ć, wrócić tron portugalski. Uważano, że rozkaz rządu 
angielskiego , względem ustąpienia Portugalczyków z An- 
tdji , w. tym samym czasie w Plymouth ogłoszony został 
w kiorym go umieściła rządowa gazeta lizbońska. Wy
gnajmy portugalscy, mówi toż pismo, staną wnet przed nie

śmiertelnym Don Pedrem i powrócą z wojskiem na ziemię 
ojczystą; bez gałążki oliwnej , ale z bronią w ręku.
— Niedawno wydał w Londynie pan M akintosh, jeden 
z pierwszych mówców strony oppozycyjnej i mąż znany 
jako pisarz wielce ceniony; hisiorję wieka XIX. Wysta
wia w niej bezstronnie Życie Kaninga i ocenia zasługi 
jego z rozwagą spokojną.
—  Donoszą z wyspy Tercejry pod d. 7 grudnia , że tam
tejszy zamek warowny zaopatrzony je s t na rok ca ły , 
we wszystko co do obrony jest potrzebne. Wojsko p ra
gnie boju , a wszyscy mieszkańcy złożyli Donnie Marji 
przysięgę wierności. Burza gwałtowna odpędziła od b rze
gów fluitę Don Miguela i od dnia 3 grudnia nic widzia- 
no jej.

—  Goniec londyński umieścił rozumujący a rty k u ł o G re
cji , w którym zbija twierdzenie tych co głoszą, Że sprzy
mierzeni za koszta i trudy wojsk swoich, wynagrodzić 
chcą sobie kilkoma wyspami. Sprzeciwiałoby się to tra 
ktatowi londyńskiemu. Co do M orei, ta już oddzielona 
jest od T u rc ji, i nie powróci pod jej panowanie; podo
bnie jak  Ameryka południowa pod rządy Hiszpanji. Czy 
Porta potwierdzi, czy nie, takowe rozrządzenie M oreą,juŻ  
niewątpliwą jest rzeczą , iż Morea i niektóre wyspy będą 
krajem  niepodległym pod opieką mocarstw.

Towarzystwo katolickie w Dublinie postanowiło na po
siedzeniu dnia 16 grudnia, odbytem w kościele, podzięko
wać Panu Lawles za jego gorliwość, oświadczyć Że rząd 
niewłaściwie mięsza się do karności kościolnej, prosić m ar
grabiego Łandsdowne i P. Burdelt o popieranie w parla
mencie petycji katolików i wyznaczyć w każdćm hrab
stwie po 5 osób do zbierania składek. P. O’ Gorman 
wniósł żądanie, aby przyjęta była petecja w której do
maga się usamowolnienia żydów.
— Kluby brunszwickie me są nieczynne ; zamiarem ich 
jest podać 2,000 pojedynczych petycji i jedną ogólną z 
podpisem 400,000 -osób.

Irlandczykowie odstąpili od zamysłu posłania do An- 
glji missji.
—  W Dublinie utworzyło się nowe towarzystwo złożone- 
z samych xigży ; słychać , że bgdzie żądało zupełnej r e 
formy parlamentu , bezwarunkowego usamowolnienia i 
przywrócenia wszystkich praw środkami konstytucyjnemu
—  Dziennik British Packet wy chodzący w Buenos-Ajres, 
donosi podd . 4 października , Że traktat pokoju z Brazy- 
lją został ratyfikowany dnia 26 września przez k o n trę*  
w Santa-Fe.    (G. H )

FRANCJA. —  P aryż d. 21 grudnia.

Młodego hrabiego la Ferronais, tego samego który 
bawił w R ossji, ozdobił król orderem legji honorowej.
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—  Podług listów z Lizbony które są Jaty 6. t. m. , ro 
zeszła sig w tćj stolicy wieczorem dnia poprzedniego wia-

, domość zatrważająca, o pocbodzie majora Serpa Pinto 
ku Oporto. W ysłano natychmiast Ity p u łk  jazdy i jeden 
p u łk  piechoty.
—-  Słychać , że z jenerałów  Saldanha , Stubbs i Saraiva , 
wszyscy a przynajmniej dwaj ostatni, popłyną z wychodź
cami portugalskim i do Brazylji.
—  Piszą z Sewilli o raptownym wyjeździć wielkorządcy je 
nerała Quezady do Kadixu, i przypisują go tej okoliczności,że 
jen e ra ł Fleyres uwigził kilku najznakomitszych obywateli, 
Kadyxu.
—  Z Barcelony donoszą: “  W całej Katalonji nie wyda
ją  teraz paszportów za granicg ; odmawiają ich szczegól
niej do Francji. Francuzom bawiącym w Barcelonie , po
lecono , aby dłużej nad czas dozwolonego im pobytu , za
trzymywać sig nie ważyli, w czem tak dalece ostrożność 
zachodzi, że rachują im nieledwie godziny potrzebne do 
załatwienia ich interesów. Taka surowość wyludnia wi
docznie to zamożne i pigkne m iasto ; szczególniej cudzo
ziemcy coraz rzadszymi sig stają. “
—  Dziennik handlowy powiada : —  “ Utrzymuje sig stale 
m niem anie, że na przyszłą wiosng skuteczne przeciw 
Algierowi bgdą przedsigwzigte środki , tak dalece: że 
pracują podobno w ministerjum wojny nad planem atta- 
ku ze strony lądu. Dowództwo nad wojskiem obejmuje 
jenera ł (m arszałek) M aison, którego korpus nowemwoj
skiem wzmocniony naówczas zostanie. W Tulonie budu
ją już statki bom bardjerskie wcale nowego kształtu , bo 
zupełnie okrągłe. Wiadomo prócz tego , że wydano ro- 
sk azy , aby do Tulouu posłano znaczny park ar- 
tylerji. „
—  Kassa oszczgdności w tutejszej stolicy , podwyższyła 
procent od składanych w niej picnigdzy na 4 za s to , z powo
du drogości chleba.

. —  z T u lo n u  d .  14 g ru d n ia .
—  Dziś w południe przybyli do na»*ego miasta po ukoń
czonej kwarantannie , Achmet-bej , pu łkow nik , tudzież 
Mustapha i Jacob i, podpułkow nicy, z wojska Ibrahima 
paszy , k tórzy byli dowódzcami w Koron, Modon i Patras. 
Urząd celny m iał rozkaz przepuszczenia wszystkiego co 
służy do ich wygody, prócz ty ton iu , ale władze m iej
scowe uczyniły im nadziejg , że pozyskają pozwolenie, a- 
b y i  tytun został im wydany. Zaraz po swojein przyby
ciu , odwiedzili w towarzystwie porucznika od m arynarki, 
dowodzącego okrgtem L o ire t,(n a  którym  przypłyngli) naj
przód prefekta morskiego , a potem majora jeneralnego. 
Wieczorem byli obecni na wystawieniu F io r ill i ,która sig im 
podobała, gdyż prócz jgzyka ojczystego, włoski tylko ro 
zumieją.. Wszystkich oczy zwrócone by ły  na nich i na.

ich bogate ubranie , a szczególniej na Achmeda , któreg . 
piersi okrywały dwa djamentowe półxigżyce, otoczone 
gwiazdami także djamentoweini; dwaj drudzy mieli każdy 
tylko po jednym  półxigżycu ze złota otoczone gwiazda
mi z djam entów ; ich suknie szklniły sig od złota. Ztąd 
udadzą sig do M arsylji, gdzie oczekiwać bgdą na wiado
mości z A leSandrji; potem zamierzają jechać do Paryża, 
ale pierwej uczyć sig bgdą jgzyka francuzkiego aby w 
tern mieście przyzwoiciej wystąpić.
—  Królewska korweta E m u la t io n , dostała roskaz aby 
dziś wyruszyła pod żagle, dla odwiezienia 24 Tunejczy- 
ków do T u n is , którzy znajdywali sig na tych dwóch 
okrgtach, które bryg nasz ISitsus, dowodzony przez ka
pitana V illeneuve, zatopił. Ci Tunejczykowie już odda- 
wna uwigzieni, uwolnieni zostali przez wyrok sądowy, 
który w yrzek ł, że zabranie ich okrgtów było niesłuszne. 
Od tego czasu, (już  blisko 2 m iesiące) wszyscy utrzym y
wani byli kosztem rządu , a nim odpłyną, zapłacona im 
bgdzie cała wartość ich ładunku na 24,500 franków oszaco
wana , oraz otrzymają stosowne wynagrodzenie, za stracone 
Z powodu tego wydarzenia,korzyści. (G . F .)

GRECJA. —  d. 15 g ru d n ia .

  Wychodzący w Tulonie nowy dziennik pod napisem
A v iso  dela M ed iterranee  , umieścił dwa listy z Nawary*- 
n u , w dniach 27 i 29 listopada pisane. Donoszą w nich, że 
wojsko morejskie otrzymuje podostatkiem żywności, przea 
okrgty francuzkie , w łosk ie , a nawet am erykańskie, k tó 
re Francuzom  żywność sprzedają, a dla Greków odzież bez
płatnie rozwożą. Stosownie do ogłoszenia w całej Morei, 
rozdawali Amerykanie czysto zrobioną odzież przez dni 9, 
trzy  dni wKalam acie, trzy dni w Ńawarynie i tyleż w Pa
tras. Oprócz m iast, które Francuzi zajgli, i położonych 
na brzegach Lakonji, gdzie wojsko Ibrahima nigdy nie posta
ło , nie ma w Morei innych miast. Napoli di Romania zniszczył 
bardzo G rivas, który zPalamides do niego strzelać kazał. 
W Patras stoją tylko te dom y, w których Turcy mieszkali. 
Nad brzegiem morza w bliskości Patras stawiają teraz no
we m iasto , w którem  jest już kilka pigknych ulic , po
rządnych kawiarni i restauracji. (G- B.)

WŁOCHY. —  Z  Rzym u d. 18 gru dn ia .

—r Na posiedzeniu konsystorza tajnego dnia 15 b. m. po
tw ierdził ojciec ś. migdzy innemi nominacjg doktora T e
odora W olickiego, wyniesionego przez króla pruskiego, 
z proboszcza gnieźnieńskiego, na arcybiskupa dyecezji 
gnieźnieńskiej. ( G . B . J



( 16 )

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
Rzut oka na A rch ipe lag  i w ysp y  morza Białego.

( Ciąg d a ls zy ) .

K obiety na w ysp ie  M ilo , k tórym  jak inow ią nie moż  ̂
czynić zarzutu  zbytecznej skrom ności, sporządznjąz pewne] 
rośliny morskiej proszek czerw o n y , psujący tu a  z ,

m w szakże dodają sobie w dzięków . Na tey  t na pob liz- Sć w yspie A rgcntiere, odznacza . i ,  u b iórkob iecy  dziw a- 
czną szfcaradnością; nogi n ieproporcjonalnie g in b e i o y  
ło ić  jak najw iększa, uchodzą tu za ,deał pięk. osu  , 1 ho- Stf  w ysp  tych usiln ie się starają o przyb liżen ie  się do 
n ie-o ; jakoż w tym celu wdziewają na sieb ie  po kilka gru
bych sukni i po 5 do 6 par pończoch w ełnianych. M ęzczyzn  
na w yspie M ilo znani są jako dośw iadczeni m aryna
r z e ,  znają w szystk ie  skały i niebezpieczne miejsca na A r
ch ipelagu, i dlatego na okrętach w ojennych  i handlow ych, 
przed w szystk im i innym i w yspiarzam i mają p ierw szeń
stw o . P rzy końcu w ieku  X V I I , kiedy korsarze francuz- 
c y  na Białem morzu g łów ny rej w o d z ili , była w yspa M i 
lo  składem zdobyczy i łu p ó w , i z tej przyczyny używ ała  
w ielk iej pom yślności, której dziś ani siadu niema. E -  
skadry w szelk ich  bander mają mićć na mej głów ną sta
cje i chronią się do jej brzegów  przed gw altow nem i 
burzami. Największa flotta pomieścić się może b ezp ie
czn ie  na przystani w  zatoce Prothalassa. W y sp ę  M ilo  
otaczają rozm aite sk a ły , z których Rem om ilo czy li A n ti-  
m ilo jest największa. Podobnież i  tu Kadi b y ł na całej 
w y sp ie  jedynym  zamieszkałym T urkiem  i  w ładza jego o 
ty le  była czyn n ą , o ile  na to zezw alali trzej członko
w ie  rady m unicypalnej; M iloci przystąp ili do pow sta
nia. O dw ie m ile m orskie od w y sp y  M ilo le z y  w yspa  
A rgen tiere , czy li Cimo'lis; obiedw ie m usiały być kiedyś 
połączone. N azw isko ma od kopalni srebra, których  
dziś niem a żadnego śladu. Sami m ieszkańcy m e.um ieją  
wskazać z pew nością m iejsc daw nych kopalni i  w o leh  się 
zrzec poszukiwań g órn iczych , niż otw ierać n ow e źrzodło 
dla chciw ości tureckiej. A le w  w ielk iej jeszcze ilości 
znachodzi się sławna ziem ia zwana c im oh ck ą , któęej sta
rożytn i do lekarstw  u ży w a li, a którą dzisiejsi Grecy zbie- 
rają tylko do użytku zamiast mydła. ZiCmia w y sp y  A r
gentiere posiada w ie le  w ulkanicznych m aterji, jest su
ch a , nieurodzajna i m izernie uprawiana; na całej w y 
spie niem a w ody zd rojow ćj, a jedyne jej p łody są ba
w ełna  i jęczmień. Mieszkańców ma ta w yspa około 5o ,  
dawniej m ieszkało na niej k ilku  k a to lik ó w , k tórzy  
także kościół posiadali; teraz w szyscy  są w yznania grec
k iego i duchow ieństwo posiada jeszcze z czasów tureckich  
przyw ilej w ie lce  cen iony , zaw ieszania przy kościołach 
i  kaplicach d zw on ów , które nieustannie są czynno. T our- 
ńefort wspom ina o zepsuciu obyczajów  kobiet na w ysp ie  
A gcntiere zam ieszkałych, nazywa je najniebezpieczniej
szą opoką n a  A rchipelagu, ale dodaje że trzeba być bardzo 
niezręcznym , aby jej nie uniknąć. M ęzczyzni utrzym ują 
się z żeglugi i rybołostw a; dawniej przyjm ow ali służbę

za m ajtków na okrętach k u p ieck ich , ale M iloei odebrali 
im ten zarobek. P o r t  jest dość m ały i n iedosyc d o- 
kretów  głębokich szeroki. W  X V I  w iek u  należała A r-  
„emtiere do x iestw a N a x o s , a Barbarossa podbił ją dla  
P orty. P rzebyw ał tu n iek ied y  urzędnik  tu r e c k i , ale 
zresztą rządziła się w yspa m u n icypaln ie  i przystąp iła  do  
pow stania. M iedzy Santorin  ł- Stampala le z y  w ysp a  
! g  która  także I S .r b .r o ,, .  w m  ■
N . J L ,  i l o k t ó i e . o  należała , d la S o l im .o ,  ' aa .vojo- 
w a ł N iem a ona żadnego p o r tu , a mała jcr ludność m e  
korzysta dla przyrodzonego len istw a  zurodzajn osci z ie m ., 
cebu la , miód i w osk są najważniejszemu p łodam i; zboza i 
w in a , tak mało zbierają m ieszkańcy, iż  im naw et n a w  a- 
sne potrzeby n ic  w ystarcza. K u rop atw y  m nożą s,e  n a w y 
spie A naphi tak n iesłychanie , iż  pom im o rozkazu zb iera
nia ich  ja j, których w  św ięta w ie lk a n o cn e  do .2,000 sztuk  
L . J . f c .  n ie można ochronić r b o ż , «  * * * * " ■
W  południow ej części tej w y sp y  Znajdują się jeszcze l 
w a lin y  św ią ty n i, którą w ystaw ić m ieli pow racający z Ko -  
ch idy A rgonauci na cześć A ppnlina, za to , ze ich  w  czasie  
burzy oca lił przez u tw orzen ie  w y sp y  jedne.n  sk ..n em em  
sw o ich  prom ieni. Z bajki tćj w yw odzą nazw isko w y sp y . 
D zisie js i G recy  w y sta w ili z rozw alili tej św ią ty n i k ap li
ce , pośw ieconą M atce B oskiej zw anej z trzcin y . R adzie  
m unicypalnej przew odniczą d w ie  efropje , co ro czn ie  w y 
b iera n e , a przenoszący się K ad i, k tóry  n iek ied y  w ysp ę  
zw ied za ł, n a w et ty le  n ie  posiadał zn aczen ia , i le  go p o
trzebow ał do w yex ek w o w a n ia  kosztów  sądow ych . A u ap n i 
miała udział w  p ow sta n iu ; m ieszkańcy jćj są w y łączn ie  
w yznan ia  greck iego . W y sp a  Santorin , na północ od K an- 
d ji, sław na jest z w strząśnie.! w ulkanicznych: B y ła  ona
daw niej piękną w ysp ą  K a llis t i ,  p ó źn ie j , gdy ją opano  
w ał T h eras, potom ek  K adm usa, nazwano ją T hcra , a na
zw isk o  Santorin  c z y li  S a n t-E r y n i, otrzym ała d op iero  
w  epoce czasów  chrześcjańskich , gdy m ieszkańcy . ienę. 
za patronkę w yb ra li. P o  zd obyciu  K onstantynopola  przez  
F rancuzów  i  W e n e c ja n , połączono w yspę Santorin  z x ię -  
ztw em  N axos , k tórego też lo s  podzieliła . Juz Strabo , 
P lin ju sz  i in n i p isarze staroży tn i w spom inają o nagłem  
pow stan iu  n o w y ch  w ysep ek  i  skał na m orzu oko o . an- 
torin." T o  sław ne zdarzenie p rzyrod zen ia  zjaw iło  się w  
46 r po na. C hr., póżnićj w zn aw ia ło  się  k ilk ak ro tn ie  i za
w sze zw racało uw agę uczon ych  badaczy; w u lk an  podmor
ski w yrzu ca ł r. 712 massy kam ienia aż 11a brzegi M acedo- 
nji i  Małej A z ji, a n a w et D ardanellów . P odobne zjaw i
sko pom nożyło  pow ierzchnię jednej z takich n ow op ow sta 
ły ch  w ysp  r. i 427 - Roku i5-73 w yp łyn ęła  ' % gotujących  
się w idoczn ie w ód  m orskich, nagle i  w śród najgw ałtow niej
szych  exp lozji dym u i  kam ieni, w ysepka , którą nazw ano
M ik ro-K am m en i, czy li w y sp ą  spaloną.
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